PRENUMERAT:A wynosi w Krakowie! 

miesięcznie 4 kor., kwarialnie 6 kor., 

ua odnoszenie do domu dopłaca sią 
<Q hal. 


Na prowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 

kwartalnie $ kor. W państwie Nie- 

mieckiem kwarisinie 10 kor., w zanych 

Gaństwsch kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 ha 


Cena sumeru- pojedysczego 10 hal. 
namuzery poriedciełkowego 4 M. 


za a c e c o z oe o o c 

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmuje Adminisiracya „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od mieżsca aa wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy ran 16 haierzy, za kążdy następny: rez 44 hat, skiań,tapelacygnuye, 

ram, kaźdy następny i2 hal. Nadesłane po 60 hał. od wiersza za każdy rna. Nekrologi itd. 6U hal. Załączniki do „Citosu Narodu (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę-2 kot. od L00:ega, da zamiejscowych a | k.md 100 egz. dla miejsco 
Zawiejscewe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 5. Sokołowski (Pasaż Hauxmanx), w Wiaćnia Haszenstela £ Vogler, M, Dukes, H. Schalek, 2. Braun, R, Mosse, H. PriedL w Berlinie F. E. Coe, w 


aay 
pamersiorőw. 


i Kraków. 


Piszą nam z Wiednia: 

Różne mogą być zdania co do ogólnego 
znaczenia kanału Dunaj-Odra Wisła, co do 
trudów technicznych wykonania tego proje- 
ktu i co do kosztów, jakie budowa tego ka- 
pału będzie wynosiła. To jedno przecież nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że budowa 
Kanału Dunaj-Odra-Wisła na podstawie u- 
stawy, uchwalonej przez obie Izby Rady pań- 
stwa i sankcyonowanej dnia 11 czerwca 1901 
roku przez Koronę*ma niesłychane znaczenie 
gospudarcze dla Krakowa i całego Zagłębia 
krakowskiego, w którem przemysł po, wy: 
kopaniu kanału szedłby naprzód siedmionij 
fowymi butami. Chwila, w której Kraków .po-. 
zyskałby port handlowy, byłaby początkiem 
nowej ery w dziejach ekonomicznego rozwo- 
ju Krakowa. Powróciłyby w znacznej mie- 
rze te Świetne czasy wolnego miasta Kra: 
kowa, kiedy to przez niemai ćwierć wieku 
dobrobyt miasta podniósł się do niebywale 
wysokiego poziomu. 

Nie ulega tedy najmniejszej wątpliwości, 
że jest obowiązkiem i miasta całego i jego 
przedstawicieli parlamentarnych, oraz sejmo- 
wych i Rady miejskiej i magistratu i prasy 
krakowskiej naciskać z wszystkich sił na 
tząd i na parlament, ażeby ustawa kanało- 
wa weszła w życie. Umieli to zresztą zrobić 
Czesi, którzy uzys'ali większą część robót 
wodnych, przyrzeczonych im ustawą z 1901 
roku. Dia Czechów znalazły się pieniądze. 
dla Czech byli na zawołanie technicy i plany 
i siły robocze, w Czechach nie odwiekano 
rozpoczęcia, oraz przeprowadzenia robót z 
pomocą argumentów, nie wytrzymujących 
logiki. Taką samą energię, gdy chodzi o 
Kręków, powinny rozwinąć wszystkie czyn- 
niki polskie ku temu" powołane. Argument. 
że pan minister skarbu nie ma pieniędzy, 
nie powinien Polaków ani rozczulać, ani 
przekonywać. Na koleje Alpejskie znalazły 
się piłeniądee, znalazły się też na pokrycie 
olbrzymich przekroczeń kosztorysowych, idą- 
cych w setki milionów, nie brakuje też pie- 
niedzy na pokrywanie coroczne olbrzymich 
niedoborów, jakie gospodarka kosztowna na 
tych kolejach przynosi i będzie zawsze przy- 
nosiła. Kanał Dunaj-Odra-Wisła,'a następnie 
kanał od Wisły do spławnej części Dniestru 
miał być wynagrodzeniem «i odszkodowaniem 
Galicyi za koleje Alpejskie Skoro więc ko- 
leje Alpejskie wybudowano i wydano na nie 
więcej, aniżęli parlament na nie uchwalił, 
przeto sprawiedliwość wymaga, ażeby Gali- 
cya dostała przyrzeczone Odszkodowanie. 
Bylibyśmy baranami — wyraźnie podkreśla- 
my, że bylibyśmy baranami,— gdybyśmy się 
zrzekli należnych na nam mocy ustawy ka- 
nałów. 

I dlatego właśnie, że kardynalnym obo 
wiązkiem prasy polskiej w ogólności, a w 
szczególności prasy krakowskiej, jest doma- 
ganie się rozpoczęcia budowy „kanału, arty- 
kuł o kanałach, a raczej: przeciwko kanałom 
Dunaj-Odra-Wisła, pomieszczony w „Czasie“ 
z 13 czerwca b. r. musiał wywrzeć niesły- 
chanie nieprzyjemne wrażenie. Tylko w ta- 
kiem cierpliwem, formalnie gruśnem społe- 
czeństwie, jakiem jest społerzaństwo polskie 
w Galicyi, można się byłe- odważyć na napi- 
sanie artykułu, wymierzonego w interes 
kraju, a przedewszysłkiem w interes Krako- 
wa i zagłębia krakowskiego. Qdzieindziej 
gazeta, która dopuściłaby się podobnej zdra- 
dy inieregów miasta, w sktórem wychodzi, 
uiegłaby doszeaęt nama zbożkotowaniu. U- nas 
artykuł przeczytano z limfatyczną ospałością 
i nawet nie zaprotestowano przeciwko nie- 
słychanema sponiewieraniu interesów gospo: 
darczych duchowej stolicy Polski. 

Ten artykuł „Czasu“ jest próbą pewnej 
grupy osób, które wpadły na pomysł, by z 
pomocą już uchwalonych i „Sankcyonowa- 
nych i należących się krajowi kanałów wy- 
musić na Kołe polskiem uchwalenie-całego 
szeregu uciążliwych podatków. Annemi sło- 
wy, „Czas* chce zmusić Koło polskie, by za 
kanał Dunaj-Odra Wisła jeszcze raz zapłaciło 
setki milionów, choć i tak już uiściło wyso- 
ką kwotę pod formą aezwolenia na. budowę 
kosztownych i nieopłacających się kolei al- 

ajskich. ; 

Tutaj trzeba odsłonić fakt, nie będący ża- 
dną tajemnicą i znany powszechnie każdemu 
posłowi w parlamencie wiedeńskim. Prezes 
ministrów baron Bienerth i minister handlu 
p. Ryszard Weisskirchner są stałymi | szcze 
rymi zwolennikami budowy kanału Dunaj- 
Odra-Wisła. Baron Bienerth szanuje Ustawy. 
Hołduje on zapatrywaniu, że z chwilą, gdy 
projekt.kanałowy stał się ustawą, należy tę 
ostatnią wykonać, już-choćby z pobudek po- 
litycznych, ponieważ zaszkodziłoby to powa- 
dze państwa, gdyby ustawy sankcyonowane 
przez monarchę, szły do kosza. Dr Ryszard 
Weisskirchner, człowiek o szerszym hory- 
zoncie umysłowym, rozumie doskonale wiel- 


kterownictwem _p. Dziadzica „Czajki“. Niewia- 


Z właściwą sobie tedy żądzą czynu realnego 
pragnałby' przekopania kanału i oddania go 
na usługi życia gospodarczego trzech krajów 
koronnych, to jest Dolnej Austryi, Moraw i 
Galicyi. 

Cichym przeciwnikiem budowy kanału 
Dunaj-Odra-Wisła jest minister skarbu, pan 
Leon Biliński. Już jako gubernator 
Banku austro-węgierskiego, powstarzał on 
zazwyczaj głośno, że nie budowałby kanału 
Dunaj-Odra-Wisła, — gdyby był ministrem 
skarbu. Zająwszy przecież to ostatnie: stano: 
wisko, stał się ostrożniejszym. Już nie opo- 
wiada. głośno, że nie budowadby kanału. — 
Przeciwnie, udaje, że gotów jest dostarczyć 
pieniędzy na budowg<kanału, ale cichaczem 
robi: wszystko, co może, byle tylko uniemo- 
żliwić tę budowę. A równocześnie, celem za- 
słopięcia się przed odpowiedzialnością, spy- 
cha wszelkie pozory oporu przeciwku budo- 
wie kanału na ministerstwo galicyjskie. A 
dzisiejszy - minister galicyjski przyjął tę nio- 
wdzięozną = rolą i ani się spostrzegł, jak mi- 
nisterstwo galicyjskie wyrosło na główną 
kuźnię wszelkich intryg antykanało- 
wych. 

Wtem ministerstwie- też należy szukać 
rodowodu wyżej wspomnianego artykułu 
„Czasu“, wymierzonego przeciwko rozpoczę- 
ciu robót kanałowych i robiącego z owych 
robót kwestyę polityczną. 

Skutkiem niefortunnej taktyki posłowie 
krakowscy nie mogą dzisiaj wystąpić ener- 
gicznie w obronie budowy kanału. Z chwilą, 
gdy pan minister galicyjski zaangażował się 
przeciwko budowie kanału — z tą chwilą 
posłowie krakowscy zamiast bronić intere- 
sów Krakowa, dla. źle pojętej kameraderyi 
parlamentarnej patrzą obojętnie na próby 
odebrania Krakowowi tego, eo się miastu 
jak najsłuszniej wedle ustawy należy i za- 
wsze będzie należało. 


Mieszkańcom Krakowa nie pozostaje nie 
innego, jak ująć sprawę budowy Kanału w 


własne ręce to jest z pomocą artykułów 
dziennikarskich, deputacyj i zgromadzeń pu- 
blicznych domagać się od parlamentu i od 


rządu, by literze prawa stało się zadość. — 


Kwestya budowy kanału, nie jest kwestyą 
polityczną, jak napisano pod patronatem nie- 
chętnego budowie kanału ministra, lecz jest 
kwestyą gospodarczą, rozstrzygającą o doli 
lub niedoli ekonomicznej milionów ludzi. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 20 czerwca. 


Akademia uroczysta w teatrze miejskim im. 
Juliusza Słowackiego odbędzie się dziś o godz. 
8 wieczorem. Część muzyczna pod kierunkiem 
dyr. Feliksa Nowowiejskiego ze współudziałem: 
dyr. Dra Władysława Żeleńskiego, Jerzego Lā- 
lewicza, chóru mieszanego Towarzystwa muzy- 
cznego, oraz orkiestry 100 puiku piechoty i 
amatorskiej. 

Program jest następujący: 1) Elsner: Uwer- 
tura do op. „Leszek Biały“, orkiestra. 2) Prze- 
mówienie prezesa Tow. muzycznego prof. Dra 
Edmunda Krzymuskiego. 3) Noskowski: „Nad 
Utratą*, kantata uroczysta, chór mieszany i 
orkiestra. 4) Chopin: Op. 13. Fantazya na te- 
maty- polskie, Jerzy.Lalewicz i orkiestra. 5) Że- 
leński: „Roma“, parafraza na dwa tematy Cho- 
pina (preludynm e-mol i andante z Fantazyi), 
orkiestra pod kierunkiem kompozytora. 6) Cho- 
pin: Koncert f-mol op. 22 a) Allegro-Maesto- 
s0; b) Larghetto» c) Allegro vivace, Jerzy La- 
lewicz z orkiestrą. Strój uroczysty. 

Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wydział 
teologiczny obrał dziekanem X. prof. Dra Ga- 
bryla, a wydział prawniczy prof. Dra Wróblew- 
skiego. 

Cesarz zamianował prywatnego docenta Dra 
Adama Wrzoska nadzwyczajnym profesorem 
patologii ogólnej i doświadczalnej w uniwersy- 
tecie w Krakowie; dalej udzielił pryw. docen- 
towi położnictwa Dr Stanisławowi Dobrowol- 
skiemn, pryw. docentowi chirurgii Dr Maksy- 
milianowi Rutkowskiemu i pryw. docentowi la- 
ryngologii Dr Franciszkowi Nowotnemu tytułu 
nadzwyczajnych profesorów w uniwersytecie w 
Krakowie. 

Uroczystość grunwaldzka dla młodzieży, Sta- 
raniem sekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel- 
skiego“ odbyła się wczoraj wieczorem w sali 
Kłubu pocztowego uroczystość grunwaldzka dla 
młodzieży szkół wydziałowych. Uroczystość za- 
gaila p. Jadwiga Strokowa, potzem chór uczniów 
szkoły im. Kazimięrza Wielkiego odśpiewał pod 


domskiego i „Skrzypki* Maryana. 

Dłuższe przemówienie o „Krzyżakach* wy- 
głosił p. Szkodziński. Licznie zebrana publicz- 
ność, przeważnie młodzież, oklaskiwała gorąco 
prelegenta. Po przemówieniu tem oddeklamował 
p. Modrzewski „Grunwaldzki rok“ Strokowej 
i „Nie wydrzecie* Laskowskiego, z uczuciem i 
siłą, za co nagrodzony został hucznymi bra- 
wami. 

Sekstet mandolinowy uczniów szkoły im. Ka- 


kie znaczenie ekonomiczne budowy kanału. | zimlerza Wielkiego odegrał następnie szereg 


Kraków, Poniedziałek 20 Czerwca 1910. 


Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjatkiem niedziel i Świat. 
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: © godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem. 


"Numer' poranny. 


Kok XVIII. 


Listy pienięśne, praekany nę prenume- 
ratę I Inseraty nadzyłać mąstłą iganso 
" 48 kMiistracył „Głosp tyanpds*. — 
Preuwnaratę oprócz upoważnionych 
sęencyk przyjmuje każfy umm po- 
tsiowja gy obrębie monąrchił Fa pań- 
awiu ałęmieckiem. Rekiamacye  nie- 
spiacagjo wano nie podjegają aptacic 
socgiawei. — Rękopisów redażrya nie 
evisu. pa 
Aarqa ipon UI. bw. Krzyża Li Aares 
tel. „Głos Narodu“ Kraków. Tekbir. 8. 


oz 
— e 


dz Trevise, F. jones i Cie, A. Lorette. - 


pewy, od wiersza 30 hal. mw- 
pre 


Budapaszcia |. Leopolć, w Paryżu áe Racząowskj (4 Cità 


utworów, poczam chór odśpiewał „Wieniec pieśni 
polskich“. Uroczystość zakończyła się odegra- 
niem obrazku scenicznego Strokowej „Rycerze 
Jadwigi”. 

Urządzanie tego rodzaju wieczotków z okazji 
rocznicy Grunwaldzkiej siłami młodzieży i dia 
młodzieży, zasługuje na uznanie i na naśla- 
downictwo. 

Samobójstwo literatki. Pogotowie ratunko- 
we zawozwano wczoraj około godz. 3 popołu- 
dniu do domu przy ul. Pijarskiej L. «3, gdzie 
wystrzałum z rewolweru, skierowanym w serce, 
odebrała sobie życie znana literatka panna Mar- 
celina Kulikowska, licząca 37 lat życia, — 
Zarówno pogotowie ratunkowe jak i lekarz 
miejski Dr Sikorski stwierdził już Tylko zgon. 
Zwłoki denatki przewieziono do zakładu medy: 
cyny sądowej. 

List pozostawiony przez samobójczynię brzmi: 

„Zycia pozbawiam się dobrowolnie; o pie- 
niądze na pogrzeb proszę sią zwrócić do Dra 
Gertlera, który zna stan mojego majątku. 

Papierów i utworów moich proszą nie prze 
rzucać, ale proszę oddać je znajomej mojej He- 
lenie Witkowskiej'. 

Służąca zmarłej opowiada, Że -denatka wy- 
szła z domu około godz, 11 na miasto i po- 
wróciła około 1'30 w,tak wielkiem zdenerwo- 
waniu, że nawet obiadu jeść nie chciala.. Roz- 
drażniona biegała przez pewien czas szybkim 
krokiem po mieszkaniu, poczem strzeliła do 
siebie z rewolweru. 

Prawdopodobnie więc- powodem samobójstwa 
est zdenerwowanie. 

Po pażarze zakładu Dra Chramca. Właści- 
cieł spalonego w Zakopanem Zakładu leczni- 
czego Dr Chramiec przesyła nam następujące 
pismo: 

Za życzliwe wyrazy i słowa pociechy, któ- 
remi mię zaszczyciły niemal wszystkie polskie 
dzienniki, składam ią drogą najgorętsze podzię: 
kowanie. Pożar nie zniszczył szczęśliwie wszyst- 
kiego, to też zakład mój "zostaje otwarty bez 
przerwy, a na letni sezon mam przygotowanych 
100 pokoi gościnnych. Na zgliszczach zakładu 
rozpoczynam zaraz budowę nowych murowanych 
domów, a da Bóg, w przyszłym roku będę mógł 
pomieścić w nowych zabudowaniach około 400 
osób. 

W sprawie ukonstytuowania się Towarzystwa 
akcyjnego dla mego zakładu, powstała tylko 
krótka zwłoka, a życzliwi subskrybenci mają to 
samo zapewnienie dobrej lokaty kapitałów w 
moim zakładzie, które mieli przed pożarem. 

Paraliż. Na dworcu kolejowym uległ wszoraj 
nagle około godziny 2 popołudniu paraliżowi 33 
letni czeladnik malarski z Bochni Jan Fitz. Po- 
gotowie ratunkowe odwiozło go do szpitala św. 
Łazarza. 

Nagła śmierć. O godzinie 5 nad ranem za- 
wezwano ubiegłej nocy Pogotowie ratunkowe na 
pl. Szczepański, gdzie 59 lat licząca Rozalia 
Misiągiewiczowa doznała siluego krwotokn mó- 
zgowego. Pogotowie odwiozło ją do mieszkania 
w Łobzowie, gdzie niebawam zmarła. 

Bagnet w robocie. Nocy wczorajszej opa- 
trzyło Pogotowie ratunkowe woźnego magistratu 
Wawrzyńca Struga, którego jakiś Żoinierz 13 
p. p. poranił bagnetem w Dębnikach, w pobliżu 
tamtejszego domn magistrackiego. 


Biegało 8 koni. Pierwszy „Satan Il“ Lammera 
(jeździec Langiewicz); drugi „Torskieś Kollera 
(jeździec właściciel) ; równocześnie przyssły: „Ja- 
guar“ Krigera i „Kuroki“ Teisingera. Totalisa- 
tor 10 : 62. 

VI. bieg gładki koni półkrwi, (Na- 
groda 1800 K). Meta 1600 m. Biegało 5 koni. 
Pierwszy „Kupidynek" hr. Zdz. Tarnowskiegą 
(jeździec Wajda); drugi „Lis“ Ostoi- Ostaszew- 
skiego (jeździec Cockerau); trzeci „Sielanka“ 
Kolłera- (jeździec - Antoni). Totalizator. 10: 14, 
Plac 52. 

VIL bieg „Wielkiekrakowskiewio- 
s8enne*', (Nagroda honorowa i 4000 K). Meta 
4800 m. Biegały 3 konie. Pierwszy „Riga“ 
Ostoi Ostaszewskiego (jeździe M.  Zangęn); 
drogi „Ambra“ Schindlera (jeździec Stórz); trze“ 
ci „Lovely* Marasestiego (jeździec B. Zangen). 
Totalizator 10: 34, 


Zawody w piłkę nożną 
pomiędzy „Cracovią I“ a lwowską „Pogonią“, 
zakończyły się świetnem zwycięstwem pięrwszej 
w stosunku 3 do 0. Szczegóły podamy w nu- 
merze wieczornym. 


- Węgierska partya ludowa. 


(Telegramy „Głosu Naredu* z 20 Czerwca). 


Budapeszt. (Weg. B. kor.) Wczoraj odbyło 
tu narodowe stronnictwo pracy konstytuują- 
ce zgromadzenie. Przybyła na nie wielka licz- 
ba posłów. Prezydentowi gabinetu i innym 
ministrom, którzy również przybyli, urządzo- 


stwa powitał hr. Khuen-Hedervarego, po- 
czem zabrał głos prezydent gabinetu i wy- 
wodził, że naród przez ostatnie wybory p 0- 
tępił stanowczo obstrukcyę i razpo 
wszystkie czasy wypowiedział, że od par- 
lamentu żąda przedewszystkiem 
pracy. Zasada z r. 1867 została zrealizowa- 
ną. W końcu prosił nowych posłów © popar- 
cie w wielkich zadaniach, które teraz kraj 
czekają. Potem hr. Stefan Tisza oświadczył, 
że stronnictwo pracy nie upaja się zwycię- 
stwem wyborczem. Omawiał rzekome nadu- 
życia i wykazywał, że dopuszczała się raczej 
strona przeciwna. Naród wyraził przez wy- 
bory życzenie, że należy utrzymać har- 
monię między nim a królem, położyć 
koniec jałowym debatom i zainatgyrować 
prawdziwie realną narodową politykę. W koń- 
cu zapewnił, że stronnictwo pracy ma da 
prezydenta gabinetu zupełne zaufanie. 

Prezydentem stronnictwa wybrano Dezy- 
derego Percella, wiceprezydentami Daniela 
Wilhelma Thurozyego i barona Stefana Voj- 
nitsa. W końcu postanowili zgromadzeni po- 
słowie odstąpić ze swoich dyet po 20 K na 
ofiary powodzi w południowych 
Węgrzech. 


Choroba ees. Wilhelma. 


Poczdam. (Nowy Pałac). Biuletyn lekarzy 
brzmi: Choroba*w kolanie u cesarza przy- 
bierała przebieg pomyślny. Wya. 
jest już prawie w zupełności usunięty. Nie- 
ma ani furunkułu ani rany na skó- 
rze. Pogłoski o jakiejś odbytej opera- 
cyi są nieprawdziwe. 

Beriln. (T. B.)-Biuro-WoĦa-donosi; ża po 
dane we wczorajszym „Localanzeigerze* szczes 
góły o jakiejś operacyi u cesarza, dokonanej 
przez tajnego radcę prof. Biera w asysten- 
cyi przybocznych lekarzy cesarza są zup eł- 
nie zmyślone. Prof. Bier onegdaj wogóle 
nie był w Pałacu. 


Ze sportu. 


l. Wyścigi. 

Pierwszy dzień wyścigów krakowskich zgro- 
madził na torze tłumy publiczności — a ponie- 
waż w biegach uczestniczyło wiele koni, więc 
i sportowa strona nie pozostawiała wiele do 
Życzenia, chociaż wobec zwycięstwa faworytów 
napięcie ogólne było dość słabe. 

Na torze operowały obok totalizatora dwie 
firmy bookmakerów: Lackenbacher i Dobrin. 

Wynik biegów jest następujący : 

I. Bieg otwarcia. (Nagroda honorowa 
i 2000 K). Meta 2400 m. Biegały 4 konie. 
Pierwszy „Floridsdorf“ ks. Jerzego Lubomir- 
skiego (jeździec Zangen); drugi „Doroszenko” 
Dydyńskiego (jeździec por. Eder); trzeci „Wie- 
ra* Radeckiego (jeździec Langiewicz). Totaliza- 
tor 10: 13. 

II. bieg „Nagroda Krakusa". (Nagro- 
da 2400 K). Meta 1600 m. Biegało 7 koni. 
Pierwsza o szyję „Ordonka* Zangena (jeździec 
Wajda); drugi „Gyóngyóssi* ks. Lubomirskie- 
go (Jeździec Cockerau); trzeci „Chorążanka* 
hr. Dzieduszyckiego (jeździec Ziemieński), Tota- 
łizator 10:22. 

II. bieg „Nagroda Rudawy“. (Nagro- 
da 2000 K). Meta 2000 m, Biegało 6 koni. 
Pierwszy „Eunice“ Kalinki (jeździec Wajda); 
drugi „Ninus* Schindlera (jeździec Guttmann); 
trzeci „Wright* Ostaszewskiego (jeździec Zie- 
mieński). Totalizator 10:18. Plac 73, 292. 

IV. bieg „Nagroda prezesowskać. 
(Nagroda 4000 K). Meta 2400 m. Biegały 4 ko- 
nie. Pierwszy „Igor“ Zangena (jeździec Wajda); 
drugi „50 H. P.* Ostoi-Ostaszewskiego (jeździec 
Drexler); trzeci „Gamratka* hr. Dzieduszyckie- 
go (jeździec Ziemieński). Totalizator 10:15. 
Plac 59, 70. 

V. bieg oficerski z przeszkodami. 
(Nagroda honorową i 2000 K). Meta 4000 m. 


Polakożercze ziemstwa 
w Radzie państwa. 


Petersburg. (Tel. wł). Komisya Rady pań- 
stwa ukończyła obrady nad prawem o ziem- 
stwach na Rusi, przyczam przywróciła usu- 
nięte przez Dumę z projektu rządowego nle- 
które ograniczenia antipolskie, wprowadzając 
następujące główne zmiany w uchwalonej 
przez Dumę ustawie: 

1) odraacono zniżemie cenzusu wyborczego ; 

2) prezesami zarządów i zarzą: 
dzającymigałęziamigospodarstwa 
ziemskiego mogą być tylko Rosy a: 
nie; 

3) przywrócono artykuł projektu, wpro 
wadzający trzech i czterech duchownych pra- 
wosławnych do zgromadzeń powiatowych i 
gubarnialnych. i 

Oprócz tegy wprowadzono kilka innych 
drobnych poprawek. Co do Mińska, przyjęto 
uchwałę Dumy, aby pozostawić stałus quo. 

Jeżeli plenum- rady państwa przyj mie-u- 
chwały komisyi, naówczas'. prejekń będnia. 
musiał być odesłany do komisyi pojednaw- 
czej zaraz lub w jesieni. W pierwszym razie 
Duma będzie zwołana za dwa tygodnie na 
sesyę nadzwyczajną. 

Obrady nad projektem ziemstw w radzie 


RA EHA EHHOGUA 


willi b, minister Madeyski. 
przewieziona 40 Krak g "e gw artek 
odbędzie się pogrzeb. 


wszystkie sklepy greckie. 
uchronić od bojkotu, muszą nabywać od ko- 
mitatu certyfikaty po 10 piaężąśg, Agita- 
cya wojenną ustaje. 


państwa rozpoczną się we wtorek. Raeferen- 
tami będą: słynny polakożerca kijowski P i- 
ch nosi Stisgjngkij. 


Pażar pociągów. =. 


Wersal. (T. B.) Onegdaj o 6 wiecąćc za- 


trzymał się na stacyi Villepreux pociąg gmni- 
busowy, jadący z Paryża do Drbux, dłą na- 
prawy massy ny. "Gdy pasażerowie znadzeni 
czekaniem zaczęli już wysiadać, nadje- 
chai nagle na tym samym tęrze 
ekspresowy z drantińż 
Maszynista jego za późno” spostrzegł. ziBbez - 
pieczeństwo. Zderzenie było straszne. Aszyna, 
tender.l trzy wagony, między nimi wagen ja- 
dalny, najechały na pięć ostatnich wagonów 
pociągu omnibusowego. 
przewrócło Błę 1 GaBWiiło wagony, Z 
których 10 zginęło. Maszynista pociągu 
omnibusowego dostałpomięszanka zmy- 
słów, Pożar trwał jeszcze o godz. 111/, mi- 
mo usiłowań straży: pożarnej, gdyż. brakło 
wody, Po'5 godzinnej : robocie wydobyto 
sgruzów ldzwłok i25 rany ch, Mini- 
ster robót publicznych Miilerandi prefekt 
dep. Sekwany przybył na miejsee katastrofy 
i potem. wrócili do Wersalu, gdzie odwiedzili 
rannych. 


ciąg 
szybkością km. 


Palenisko maszyny 


Wersal. (T. B.) Do wczoraj rana pocho- 


wano 18 ofiar każastrofy. Z powodu 
zwęglemia zwłok wiole ofiar nię można było 
rozpoznać, 


no burzliwe owacye. Prezydent ze starszeń- 


Telegramy 


(Teisyramy „Głogu Narodu” r dnia 20 Czerwca.) 


X. Arcyb. Bilczewski w Czerniowcach. 
Czerniowce. (T. B.). Przybył tu X. arcyb. 


Bilczewski na wizytacyę kanopiosag, Ba dwor- 
cu powitana go uroczyściy. 


Śmierć b. ministra Madpyskiego. 
Lussingrande. .(T. B.) Umag] tu $ swojej 
wù będzie 


Sportowe zwycięstwo Czechów. 
Londyn. (T. B.) We wczorajszym kenkur- 


sie a- -mistrzostwo Światowe w gimnastyce 
zwyciężył zastęp czeski 782 punkiami, na 
drągiem miejscu byli Francuzi (705 punktów), 
na *rzeciem Anglicy (633 punktów). 


Rosya a Kreta. 
Petersburg. (T. B.). „Nowoje Wremia* do- 


dajesgło noty Izwolskiego w sprawie kreteń- 
skiej głosy w artykule p. t. „Powrót do das 
wanych stosunków“ i wywodzi, że rosyjski 
rząd podał najlepszą drogę do uniknięcia za- 
targu turecko-greckiego. Propozycyę tę po- 
winnyby mocarstwa przyjąć, gdyby się za- 
stanąwiły nad powagą sytuacyi. 


Ułaskawienie, 


Petersburg. Peters. ajencya prostuje: z 92 
nych bandytów wszyscy zostali ułaska- 


wieni na ciężkie roboty lub więzienie. 


Pożar w Mohilewie. 
Mohilew. (Pet. aj.). Pożar zniszczył tu 300 


domów. 


Bojkot towarów greckich, 
Saloniki .(T. B.) Bojkot rozszerzył się na 
Grecy chcący się 


Imteniems Spółki koma ðo): 
Wydawca isbdpowiedzialny redaktor 
Maryan Dąbrowski. 
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„wyścigi konne 
w Krzbozie 


19, 21, 23, 25 i 26 czerwca 


KAKA 
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przyjmuje filia biura : 


E. Lackenbacher | 


Ib (ul. św. Marka 18-——= tełefotr"4 168) 


zakłady star(owć i akumulatywne Ẹ 


do godziny 3-ciej popołudniu, 
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-chrześcijańsko-socyalne 
., M pismo tygodniowe E 
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. - WYCHODZI W KRAKO- 
45 WIE JUŻ ROK SZÓSTY 


4 
7 


f PRENUMERATA WYNOSI: rocznie 4 kor., 

/ , . półrocznie 2 kor. kwartalnie 1 kor. 

(Adres: REDAKCYA I ADMINISTRACYA 
UL. ŚW. KRZYŻA L. 7. 


"i POSTĘPU“, 


Na {żądanie , wysyła się numery okazowe. To- 
warzystwa,otrzymać mogą zniżenie prenumeraty. 
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Zaopatrzona w czcionki najno 


= Ww Krakowie, ul. św. Krzyża I. 7, 
-= Własność Spółki kom 


"TELEFON Nr. 190. = 


GŁOS;NAROBU z dnia 20 Czerwca 1910. 


(Pojedyncze numera „Głosu Narodu“ | 


r « ; I ti 
h mahywa można w następujących handlach W frakowie: 4 
| ze A ać ; | 
W Rynku głównym: |, w ul. Długiej; 
Trafika główna, | Bękner |. 4. 
Mańkowska Sukiennice, i L. Kaczmarek, Długa 22. 
St. Ka liński Sukiennice, i 1 Zw'erzyniecki-i: | 
„ ul. Floryańskiej: o o SERPNJASK I: | 
Markowicz |. 22. Nikiel 1. 29. 
Księgarnia Polska 1. 35. „ nl. Kocernika: 
„ ul. św. Jana: Smolik 1. 2. 
Księgarnia; Piwarski i Sp. „ ul. Szpitalnej: | 
» z. ga koi | Kiosk p. Grudzińskiej | 
GN R 2 na Doron ko'ejowy m: 
ul. Wiślnej: sięgarnia A. alomonowej. 
á 3 w ul. Karmeliok'ej: 
Józef Nikiel Hildowa | 15, 


„ ul. Brackiej: 
Funk l. 6, 
Gumplowicz 1. 6 


Skomska |. 24. 
„ ul, Siennej: 


Solec SPORO mayun na Plau Matejki: 


u'. Domivikańskiej: Aleksandrowicz 1 1. 
Schreiber (obok Jatek) „ ul. Szlak: 

„ Ul. Krowoderskiej: Trzcińska Marya l. 6. 
Sobierajski 17. „ Podgórzu: 


„ ul, Knoniczej: Księgarnia L. Poturalskiego. 
Wild 1. 11. Lichtig, gł. Trafika. | 
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Osdbiwnści Swiata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty. Treś6: Sympatya I antypatya. Artystka prze- 
ladowaua zza grobu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały Świat olbrzymim szpitalem. 
Chodzenie we Śnie. Dama, która słyszy i widzi sorcem. Duszyczki zmarłych dzieci śpie- 
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nie nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobliwość du- 
showa. (sobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy Śpiew przy śmierci szla- 
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letargu. Podwójna osobl- 
stość. Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstwa według recept. Pręt do posza- 
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sam się oskarża. Przepo- 
wiednie, przeczucie i przeznaczenie. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja- 
śnia stan gwiazd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. Święci, mistycy, laicy. Wielo- 
stronność natury ludzkiej. Wizye górników. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała Zja- 
wiska u umierających. Zwłoki ludzkie, które pachną i nie psują się itd. itd. Oena 2 kor., 
s przesyłką pecztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor. 60 h. Do nabycia w Administracyi 
„Głosu Narodu* Kraków, uł. św. Krzyża 1. 7. 


| 
| 
„ ul. Sławkowskiej: 


i 
| 
| 
| 
Hupczyc l. 1, 


DANG 


Piękne dwa domki 


z dużym ogrodem są natychmiast do sprzedania za bardzo niską 
cenę. Godzina jazdy koleją od Krakowa. Wiadomość: Pośred- 
nictwo I. B. Administracya „Głosu Narodu“. 0 
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Nr. 162 


Wyszło z druku: 
Umarli żyją! 
„Śmierć ciała nie jest śmiercią 


duszy, czyli umarli żyją“. 


Treść: Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia i śmierci. 
Naiwększe męczarnie zamieniają się w roz- 
kosz.i Śmierć jest najwyższym zachwytem 
i sądem. Śmierc jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duchowego z warstwami magne- 
tyzmu, Co mówi profesor Dr. Lombroso? it. d. 
Cena K. 120, z przesyłką IK. 1:40, za 
zaliczką HE. 1:80. Do nabycia w Admini- 
stracyi,Głosu Narodu“, ul. św. Krzyża l. 7, 


W Myślenicach za Rabą 


są jeszcze urządzone mieszkania letnie do 
wynajęcia na lipiec i sierpień 2 pokoje z 
kuchnią, I pokój z kuchnią. Wiadomość u wła- 
ścicielki Plac Maryacki 8. II p. Kraków. 0 


inteligentna panienka 


z ukończoną wydziałową, z pięknem wpra- 
wnem pismem, umiejąca pisać na maszynie, 
poszukuje pracy biurowej. — Zgłoszenia do 
Administracyi „Głosu Narodu“. 876 0 


Młoda panienka 


poszukuje umieszczenia jako towarzyszka 
starszej pani, lektorka lub bona do dzieci. 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Na- 
rodu“, 877 0 


Od I|korony 


Sukienki dziecinne 
Od 3 koron 


przyjmuje się do roboty: ulica Poselska 


„Jolanta“ 


Pensyonat Józefy Rogoszowej 


Kraków, uł. Graniczna L. 14, J. piętro. 
Poleca pokoje z całem utrzymaniem dla 
przejezdnych. 

Przyjmuje stołowników i wydaje na żądanie 
obiady i do domu. 


y Ao p sieki Ant, Kraihśkie- 
go w Jezierzunach ad Borszczów 
wysyła w 5-kilowych błaszankach. wszystko 
opłatnie, prawdziwy miód lipcowy w cenie 
4 kor. 50 b. a wyborny miód lipcowy w cenie 
8 koron. Wysyła również miody pitne wy- 
szczególnione na kilku wystawach, tak sto- 
łowy kasztelański. królewski i miody pitne 
owocowe jak Borówczak, Maliniak, Dereniak, 
Wiśniak, Winogroniak, Ożyniak i t. d. w 
5 ciokilowych hlaszankach, wszystko opłat- 
nie, w cenach od 6 koron 40 hal. do 6 kor. 
70 h. cenniki na żądanie franko. 


Żywe raki wysyła wszędzie opłatnie za 
pobraniem, największe 60 sztuk 8 kor. 
50 ha?., 30 sztuk 5 kor., Średnie 80 szt. 6 K. 


50 hal. 40 szt. 3 kor. 80 hal. Ba KKephan, 
Buczacz: 864 1 


andytowej 
właścicieli „Głosu Narodu”. 


wszych krojów, 


wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakoto: czaso- 


J 


p-r =- 


| Bpéšbi komandytowej właścicieli „Głosu Narodu”. 


pisma, afisze, plakaty i listy pośmiertne, bilety wizytowe, zaproszenia i t. p. 
starannie, szybko i po cenach możliwie niskich. 


Drukarnia „Głosu Narodu" (pod zarządem J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie. ul. św. Krzyża L 7. 


